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Tislejska i polityka dokuczania. 


Scena, jaka odbyła się w tych 
dniach w wydziale finansowym izby 
poselskiej rady państwa przy rozpra- 
wie nad preliminarzem kosztów utrzy- 
mania uniwersytetu lwowskiego, do- 
wodzi jasno, jak nisko upadli apo- 
stołowie liberalizmu wiedeńskiego, 
jaką zgnilizną cuchnie kulturtreger- 
stwo, i do jakiej bezczelności doszli 
dziś już menerzy stronnictwa libe- 
ralnego. 

W właściwej rubryce podaliśmy 
wczoraj dokładne sprawozdanie z 
przebiegu tej dyskusji, której osią 
stało się wyrażenie sprawozdawcy 
komisyjnego dra Suesa, że po- 
nieważ rząd ma zamiar, „jak 
się zdaje“, znieść uniwersytet 
we Lwowie, więc nie potrzeba 
nabywać na własność państwa gma- 
chu, w którym uniwersytet jest u- 
mieszczony. 

Wierzymy, że niemieccy członko- 
wie komisji finansowej szczerze i na 
serjo nie życzą dobra uniwersytetowi 
lwowskiemu, odkąd on stał się pol- 


skim. Lecz nie możemy przypuszczać, | 


ażeby na serjo mogła być mowa o 
zniesieniu tego zakładu naukowego. 
Jak to — czyż to w Austcji za 
dużo jest szkół wyższych, ażeby to 
tak panowie Suessy, Herbsty i Gi- 
skry mogli ni ztego ni z owego ka- 
sować zakłady tak wysokiego zna- 
czenia dla oświaty publicznej, a nawet 
dla administracyjnych potrzeb pań- 
stwa jak lwowski uniwersytet? 

W Austrjj wypada teraz jedna 
wszechnica na 42,884 kilometrów 
kwadratowych obszaru, a na trzy mi- 
ljony ludności. Gdyby zaś stało się 
zadość pobożnym życzeniom pana 
Suessa, który tak sierdziście peroruje 
przy każdej sposobności przeciwko 
jezuickiemu systemowi ogłupiania, to 
na 78,000 kilometrów kwadratowych 
obszaru i półszósta miljona ludności 
Galicji zostałby jeden tylko uniwer- 
sytet, na zachodnim krańcu tak ro- 
złegłej prowincji! 

Wypominają Niemcy w rajchsra- 
cie, że na Galicję zanadto ekspensuje 
się państwo. Porównajmy więc te 
hojne wydatki na Galicję w rubryce 
kosztów utrzymania uniwersytetów. 
Oto oba uniwersytety galicyjskie: 
lwowski i krakowski razem wziąwszy 


Nad trumną dziennikarza. 


Umarł — dziennikarz... d 

To tak samo, jak gdyby kto powie- 
dział: zginął żołnierz na wojnie. Kto 
pyta o żołnierza, gdzie walczą sztandary ? 
Kto pyta o dziennikarza, gdzie walczą 
sprawy?... Ten żołnierz byłby godnym 
pożałowania, któryby przeżył upadek swe- 
go sztandaru, ten dziennikarz, któryby 
przeżył upadek swej sprawy. Dopóki 
sztandar stoi, Żołnierze padają, nowi 
wstępują w ich miejsce — jedna jednostka 
wykreślona z rejestru, druga wpisana — na 
zewnątrz przedstawia się te jako prosta 
różnica cyfr, towarzysze tylko wiedzą o 
stracie... 

Nieraz już używano i może naduży- 
wano tego porównania, a jednak jest ono 
prawdziwszem, niż się na pozór wydać 
może. 

Los żołnierzą i los dziennikarza je- 
dnaki, bezimienność,.. 

Bezimienność za życia i najczęściej, 
grób bezimienny. Rzadko z nich który 
ma napis ua grobie... 

Dziennikarz to żołnierz, co walczy 
chociaż „nieskrycie, ale w ukrycin* to 
rycerz, co całe życie chodzi wobec Świata 
z zamkniętą przyłbicą i z zamkniętą przył- 
bieą idzie do trumny... 

Godziż się brać za złe, jeżeli na 
chwilę przedtem, towarzysze broni odchylą 
tę przyłbicę stalową, aby popatrzeć w u- 
uiarłą twarz towarzysza i podumać nad 
jego losem minionym, a trochę — nad 
losem własnym ?... 


f 


kosztują rocznie okrągło biorąc 365 
tysięcy złr., gdy n. p. uniwersytet 
praski kosztuje 670,000 złr., a za- 


„tem prawie dwa razy tyle, zaś na 


wszechnicę wiedeńską preliminuje 
rząd na rok przyszły półtora miljona 
złr., t. j. więcej jak cztery razy tyle 
jak na oba razem — powtarzamy: 


oba razem uniwersytety galicyj-|i zawsze, gdzie tylko idzie o ukró- 


skie. Oprócz kulturtregerskiego po- 
kurcza w Czerniowcach żadna wszech- 
nica w Austrji tak mało nie kosztuje 
jak uniwersytet lwowski, a nawet 
kompletny uniwersytet Jagielloński 
w Krakowie, o czterech fakultetach ! 
Co się zaśtyczy liczby słuchaczy, 
to podług najnowszych sprawozdań 
urzędowych w r, 1875 liczył uniwer- 
sytet lwowski (o trzech tylko 
wydziałach!) słuchaczy 904, Ja- 
gielloński w Krakowie 560, gradecki 
932, insprucki 615, czerniowiecki 
110 słuchaczy. I lwowski uniwersytet 
ma być niby zbyteczny zdaniem nie- 
mieckich bohaterów kultury! 


A teraz. uważmy, w jakim sto- 
sunku stoi uniwersytet lwowski do 
innych austrjackich uniwersytetów 


profesorowie najwięcej pracują? Na 
uniwersytecie wiedeńskim jest 258 
wykładających, którzy tradują razem 
133 oddzielnych przedmiotów, w 
Pradze jest 166 prelegentów, którzy 
wykładają 196  przediniotów, w 
Gracu 86 profesorów a 126 ka- 
tedr, w  Inspruku 70 profesorów 
a 110 wykładów, w Krakowie 74 
„wykładających, a wykładów 126, we 
Lwowie zaś 47 profesorów a wy- 
kładów. 92. Można z porównania 
tych liczb widzieć, że profesorowie 
obu galicyjskich uniwersytetów w 
ogólności, lwowskiego zaś w szcze- 
gólności ze wszystkich austrjackich 
mają najwięcej do czynienia, będąc 
zaś najbardziej przeciążeni wykładami, 
znajdują się w trudniejszem położe- 
niu pod względem pracy naukowej, 
chociaż właśnie w tym ostatnim wzglę- 
dzie bardzo często przewyższają nie- 
mieckich kolegów. Matematyk Zmur- 
ko, przyrodnicy Grabowski, Ciesięl- 
ski, Radziszewski, Stanecki, badacze 
historyczni Liske i Szaraniewicz, sta- 
tystyk Tadeusz Pilat, taki znawca 
ustawodawstwa handlowego jak Leo- 
nard Piętak, taki pracowity pisarz 


na polu nauk administracyjnych jak 


| ministracji, 


i 
Leon Biliński, z pewnością działalno- | 
ścią swoją naukową nie świadczą o 
braku żywotności uniwersytetu lwow- 
skiego. 

Z całego tego wystąpienia Suessa 
przebija owa zjadliwa rabies teuto 
nica, występująca z bezczelną preten- 
sją i cyniczną otwartością wszędzie 


cenie praw naszych i wyrażenie owe- 

go antagonizmu, w jakim de Polski 

zostają germańsko-semickie żywioły. 
* 


Korespondencja „Kron. Codz. 


Wiedeń 15, listopada. 


(ò) Zaprawdę, ciężkie nadeszły cza- 
sy dla rządzącej kliki austro-hebrajskiej 
naszego wiedeńskiego parlamentu. Coraz 
gęściej i coraz silniejsze ciosy spadają 
na ten maklerbank polityczny, poczęty 
z chabrusu, bursy i koncesyj kolejowych, 
a pędzący żywot swój tylko dlatego tak 
przedługo , że nikt nie rwie się o sukce- 
sję po takiej gospodarce. 

Debata nad kwestją wschodnią wy- | 
kazała nicość tak licznego a tak butnego ` 
stronnictwa wobec wielkich interesów 
państwa, interpelacja w sprawie cyrkula- | 


i | rza prasowego wykazała haniebny brak, 
pod względem sił naukowych, I gdzie | 


odwagi w sprawie tyczącej się par excel- 
lenće tego liberalizmu, który jest | 
ich monopolem, a. wczorajsza debata nad 
wnioskiem Góllericha dała tak dobitny i| 
jasny dowód impotencji na polu doda- | 
tniej pracy politycznej, że zasłona zaczy- 
na spadać z oczu nawet takich poplecz- 
ników dzisiejszego systemu, którzy na 0- 
ślep przysięgać zwykli na dogmata po- 
chodzące od zakonu verfassungstreuerow- 
skiego i jego wielkich mistrzów. 

Już dep. Kronawetter, Śmieszny za- 
zwyczaj kiedy prawi swe pseudo-carma- 
gnole o liberalizmie abstrakcyjaym, wezo- 
raj w mowie krótkiej ale treściwej wy- 
kazał potworność elaboratu komisji ze 
względu na majątkowe stosunki gmin i 
trafnie zcharakteryzował niesłuszne jezu- 
ickie postępowanie rządu, który wzbra- 
nia opodatkowania na cele gminne, ale 
wymaga od gmina bezpłatnego wypełnia- 
nia funkcyj, które z.natury rzeczy należą 
do rządu. Ale rola Jowisza-pogromcy 
przypadła dopiero hr. Hohanwartowi. — 
Mowca zaledwo wstąpił na trybunę, oto- 
czony został ramię do ramienia stojącem 
kołem ze wszystkich stronnictw izby i| 
mówił przeszło godzinę wśród zupełnej, 
powiedziałbym prawie nabożnej ciszy. 
W chwili właśnie, kiedy z krytycznej 
części chciał przejść do rozwinięcia swe- 
go pozytywnego programu o reformie ad- 
hr. Hohenwart zbladł i ze- 
mdlał, tak, że dep. Roser i Czerkawski 
musieli podać hrabiemu ramię i wypro- 
wadzić go ze sali. Nadzwyczajne gorąco, 


i 


zpotęgowane ciżbą około trybuny, wre- 


Bedzie to może oratio pro domo sua, 
lecz któż czasem nie mówił o sobie, nie 
mówił za sobą ?... 

Twardy jest żywot dziennikarza, lecz 
stokroć twardszy żywot dziennikarza pol- 
skiego. Dziennikarz uczciwy, pojmujący 
wiernie swój zawód, musi z góry poświę- 
cić wszystko a nie żądać w zamian nic. 
Musi się zgodzić na pracę całego życia i 
zrzec się z góry zapłaty. Musi oddać 
cały swój kapitał duchowy, kapitał wiedzy 
swojej, rozumu, uczucia, sił i czasu, a nie 
żądać nigdy procentu. Kto nie umie pra- 
cować bez nagrody, poświęcić się bez o- 
klasków, walczyć bez nadziei zwycięstwa, 
siać bez widoków plonu, niech się nie 
kusi być dziennikarzem. Kto nie potrafi 
wyrzec się ambicji osobistej, korzyści ma- 
terjalnych, miłości własnej, widoków ka- 
rjery, chwały i zysków — nie będzie 
dziennikarzem uczeiwym... 


Uczciwy dziennikarz musi posiadać | 


ducha abnegacji takiej, jaką posiadali za- 
konnicy średniowieczni. Jedyną pobudką 
jego działania powinno być przekona- 
nie wewnętrzne, jedynym celem idea, 
której służy, jedyną nagrodą poezu- 
cie spełnionego obowiązku. 

Zachętę do zawodu tak pełnego zaparcia 
się samego siebie, tak pełnego cierni i 
goryczy, siłę do godnego spełniania go, 
może dać tylko głębokie przekonanie 
o prawdzie i użyteczności tego, co się 
wyznaje, do czego się dąży, może dać 
tylko gorąca miłość i wiara w ideę, 
którą się apostołuje, dla której się działa 
i walczy. 


łania, można być tylko rzemieślnikiem 
dziennikarskim, lecz nigdy dziennikarzem 
w szlachetnem tego słowa znaczeniu. 

Dziennikarstwo właśnie dla tego, że 
się obraca i działa w sferze życią codzien- 
negoi powszedniego, że przemawia o wszyst- 
kiem, do wszystkich i codzień, musi tem 
troskliwiej dbać o to, ażeby nie splamić 
rąk w tym codziennym warsztacie, nie 
zużyć się, nie strącić poszanowania i wiary 
u ludzi. A to możebnem jest tylko przy 
wielkiej z jego strony miłości prawdy, 
umiarkowaniu, takcie i -— powadze. Sza- 
nowanem może być tylko dziennikarstwo 
to, które poważnie spełnia swój obo- 
wiązek... 

Ten brak powagi jest przyczyną, 
dla której dziennikarstwo nasze w ogóle 
tak mało używa poszanowania. Bo „powa- 
żanym* może być tylko, kto postępuje 
„poważnie“... Poważanym może być tylko, 
kto drugich poważa.. Poważanym może 
być tylko, kto sąm siebie poważa. 

W tem leży wina i zarazem wyrok 
naszego dziennikarstwa, zwłaszcza lwow- 
skiego. To jest przyczyną, dla czego u nas 
na dziennikarza spoglądają jakby na jakąś 
niebezpieczną osobliwość: z ostrożną cie- 
kawością, często z bojaźnią, rzadko z u- 
szanowaniem... NAK 

A jednak możemy śmiało powiedzieć, 
że prasa nasza (z wyjątkiem kilku pluga- 
wych płazów dziennikarskich, które od 
czasu do czasu pojawialy się i pojawiają 
na powierzchni naszej publicystyki krajo- 
wej) stokroć lepszą jest: niźli jej sława, 


Do zawodu dziennikarskiego potrzeba | stokroć uczciwszą, niżeli ogół pracy zą- 


tak jak do zakonu — powołania. 


granicznej... W tych walkach bowiem i w 


Bez przekonania, bez idei, bez powo- 


szcie natężenie całogodzinnego mówienia, 
sprawiły chwilową kongestję i omdlenie, 
które w kilka minut po wypadku ustą- 
piły. Hr. Hohenwart chciał kontynuować 
swą przemowę, ale prezydent zaskoczony 
z nienacka licznemi głosami z prawicy, 
zdecydował się korzystać z tego wy- 
padku in favorem lewicy, i rezerwo- 
wał nawet głos hr. Hohenwartowi na 
następny raz, zamknął posiedzenie z 
wyraźnie wypowiedzianej przyczyny, aby 
hrabia mógł skończyć rozpoczętą mowę. 
Podnoszę tę okoliczność taktyki parla- 
mentarnej, bo choć drobnostka na pozór, 
świadczy o ogromnem wrażeniu, jakie 
słowa hr. Hohenwarta wywarły na zacię= 
tych i bezwzględnych jego przeciwnikach. 
Uprzejmość dla przeciwników nie jest 
zwyczajną w taktyce rozpraw tej izby, 
owszem szmer zagłuszający głos mowcy 
z przeciwnego stronnictwa, przerywanie 
prezydenta i inne setne środeczki są tak 
zwyczajne, że ten akt galanterji p. Rech- 
bauera jest nadzwyczajnością i pochodzi 
z imponującego treścią i formą sposobu, 
którym hr. Hohenwart rzecz traktował. 
Trzymając się ściśle danego tematu re- 
formy administracyjnej, krytykował pro- 
jekt komisji, a zniweczył system admi- 
nistracyjny poprzedni i dzisiejszy i zdarł 
że stronnictwa mniemającego się liberal- 
nym i postępowym ostatni listek falszy- 
wych wawrzynów, któremi się wobec na- 
rodu jako żywioł organizacyjny, 
porządkujący ozdabiać chcieli. Prawdę 
mówiąc, monstrualność reformy projekto- 
wanej przez verfassungstreuerów ogrom- 
nie ułatwiła doświadczonemu administra- 
torowi krytyczną część jego słów. Lewi- 
ca sama zdziwiona była, że taki potwór 
jest owocem dwuletniej pracy jej 
koryfeuszów, ale hr. Hohenwart, wyka- 
zując, że nie inkonsekweneja, jak dziś cı 
panowie chcieliby rzecz przedstawiać, ala 
onsekwencja najlogiczniejsza za- 
sąd i systemu biurokratyczno-centralisty- 
cznego prowadzi do takich propozycyj, 
z jakich wniosek komisji się składa. — 
Chcąc konsekwentnie rządzić na przekor 
ludom i krajom, zniszczyć ostatni ślad 
samoistnego bytu prowincji potrzeba 
zdezorganizować i ten niedosko- 
nały samorząd, który jest. Ośmset komi- 
sarzy policji niechaj rządzi wszystkiemi 
gminami w Austrji, oto konieczność, do 
której prowadzi system parlamentu zło- 
żonego z namiestników, hofratów i be- 
cyrksyorsteherów. 
Hr. Hohenwart rozebrawszy projekt 
ze strony techniki administracyjnej, z 
punktu widzenia finansowego, aż do pier- 
wiastków i wykazując, że tak teorja ad- 
ministracji, jak i praktyka, nawet w kra- 
jach tak centralistycznie i samowładnie 
rządzonych jak Prusy, potępiają podobny 
sposób niweczenia wszelkiego samorządu, 
wzniósł się do potęgi filozoficznego roz- 
patrywania rzeczy i w tej części swej 
mowy  nielitościwe zadawał ciosy temu 
faryzeuszostwu, które się zasadami za- 
a brutalnej sile skutku hołduje, 


tych kłótniach prowadzonych z takim bra- 
kiem taktu, umiarkowania i poszanowania 
dla siebie i czytelników, z taką zaciekło- 
ścią, złą wiarą, przewrotnością 1 grubjań- 
stwem, w tych wałkach — powtarzamy — 
chodziło jednak i chodzi najczęściej — 
o zasady... Tak jest!... Ale potrzeba na to 
oka bystrego i bezstronnego, patrzącego 


sprawiedliwie i z miłością, ażeby na dnie | 


tych kipiących mętów, tych rekryminacyj 
i zawiści osobistych, dojrzeć grunt lepszy... 
A tego — od ogółu wymagać niepodobna | .. 

Któż ma nam przebaczyć, skorośmy 
się tyle razy sami potępili?... Czy mo- 
żemy domagać się sprawiedliwości od dru- 
gich, skoro tyle razy wobec siebie sa- 
mych byliśmy niesprawiedliwymi?... 

W sporach naszych i walkach postę- 
powaliśmy jak owi żołnierze serbscy. Strze- 
laliśmy na oślep na własnych towarzyszów 
broni, niepomni, że osłabiamy tem własne 
szeregi... 

Prasa lwowska popełniła na sobie 
czyn samobójstwa... 

, A czyż potrzeba dodawać, że zaszko- 
dziła tem nieskończenie razy spra- 
wie, którą miała bronić, że źle przysłu- 
Żyła się tem idei, w której imieniu wy- 
stępowała ?... 
„ Dziś najwłaściwsza chwila uderzyć 
Się w piersi i przyznać się do winy, dziś 
- na grobie zmarłego towarzysza broni, 
na grobie dziennikarza, jakim był Ś. p. 
Maurycy Mann. 

„ Nazwisko dziennikarza, godność swo- 
Jego zawodu zachował on w czystości przez 
całe Życie, i nieskazitelne zabrał ze s0- 
bą do grobu... Należy mu się więc wdzię- 
czność i cześć dziennikarstwa, którego 


żąda poszanowania własności i praw u 
dołu, a samo przyświeca przykładem o- 
hydnej a bszkarnej korupcji. Czyż można 
było trafniej 1 słuszniej napiętnować dzia- 
łalność propagandy pseudoliberalnej, jak 
wykazując różnicę między moralnością, 
której żąda od innych, a tą, którą się 
sama kieruje? Podkopując systamatycz- 
nie w imię jakiejś rmaglistej doktryny 
wszechmocy państwowej, wszelką powagę 
i wiarę tradycyjną, nie naturalniejszego 
jak to, że masy, pojmując rzeczy po swo- 
jemu, emancypują się przedewszystkiem 
praktycznie ze wszelkich idealnych kie- 
runków krępujących egoizm i swawolę. 
Cierpkie te w istocie, a delikatnie i po- 
ważnie ustylizowane zarzuty, sprawiły 
strasznie gorzkie miny u lewiey, tembar- 
dziej, że związek między ogólnikiem mo- 
wcy a specjalnemi wypadkami u tych, 
do których je adresowano, jest aż nadto 
widoczny. 


Równie świetnym, godnym prawdzi- 
wie postępowego męża stanu był ten u- 
stęp mowy, w którym hr. Hohenwart 
sformułował zdanie swe o dobrej i tro- 
skliwej administracji, która jest nie pra- 
wam ale obowiązkiem państwa, o- 
bowiązkiem, który winien być wykony- 
wanym bezstronnie, a nie jako na- 
groda dla tej części narodu, która się 
wobec partji rządzącej grzecznie zacho- 
wuje. Nie wiem, czy żałowąć trzeba, czy 
nie, że wypadek nieprzewidziany przerwał 
mowę hr. Hohenwarta właśnie w tym 
punkcie, kiedy miał rozwinąć swój pro- 
gram administracji, bo wypadek sam 
przez się podniósł wrażenie tego co już 
wypowiedział i zaostrzył ciekawość na 
ciąg dalszy. Wrażenie tej świetnej pod 
każdym względem mowy, pierwszej może 
z austrjackiego parlamentu, mogącej ró- 
wnać się z głosami angielskich polityków, 
było tak w izbie jak między publiczno- 
ścią ogromne. Słyszałem zdania najza- 
ciętszych, zaślepionych przeciwników Ho- 
henwarta, przyznających mu już teraz 
zwycięzbwo w kwestji reformy admini- 
stracyjnej, a co więcej, nawet słuszność 
w krytyce niszczacej przeciwne stronni- 
ctwo, którego powaga z dniem każdym 
podupada. Odzywają się głosy, że Ho- 
henwart nie z platonicznej miłości dla 
kwestji, ale z pewnym urzeczywistnienia 
bliskim zamiarem zabrał głos. Rozprzę- 
żenie trzech klubów wierno-konstytucyj- 
nych między sobą, niesnaski przewódców 
i główniejszych osobistości w samych 
klubach, wreszcie stosunek między gabi- 
netem a tą niby-większością przybierają 
charakter coraz nieznośniejszy, tak, że 
kropelki tylko jeszcze potrzeba, aby się 
szklanka przelała. _ 3 

Jeżeli wypadki najnowsze z dziedzi- 
ny polityki zewnętrznej nie przerwą gwał- 
townym sposobem wojny parlamentarnej, 
to zmiana już rozpoczęta w grupowaniu 
stronnictw, sprowadzi niebawem zmianę 
obecnego położenia polityki wewnętrznej. 
Stronnictwo verfassungstreuerów przez 
własnych członków jesttak podminowane, 


wzorem i przykładem być zasłużył, jako 
człowiek i jako dziennikarz. 

Jako człowiek jaśniał zacnością i 
czystością charakteru, prawością postępo- 
wania, siłą przekonania, wysokiem po- 
czuciem osobistej godności, Wobee mo- 
żnych umiał zachować szlachetną dumę, 
dla przyjaciół miał przyjaźń szczerą i 
wyrozumiałość, dla przeciwników dobrą 
wiarę i sprawiedliwość, Posiadał on przy- 
tem wysokie poczucie delikatności (tak 
rzadkie niestety u dziennikarzy), pewną 
szlachetną godność, którą daje tylko do- 
bre wychowanie, i obcowanie z ludźmi 
wyższymi... Z ust jego, ani z pod pióra 
jego, nie wyszło nigdy nie takiego, czego 
by się potem wstydzić potrzebował. 
__ _ Była to postać piękna i skończona 
jakby z jednego ciosu, łącząca w sobie 
uprzejmość z powagą i surowością. Było 
w nim coś ze starego Rzymianina... 

Jako dziennikarz odznaczał się prze- 
dewszystkiem głębokiem przekonaniem i 
silną wiarą w to, co wyznawał, eo wypo- 
wiadał, o czem starał się drugich prze- 
konać. Tem czem był, był z przekonania 
nie dla widoków osobistych , nie dla ka- 
rjery.. Stosunków jakie miewał z naj- 
możniejszymi nie wyzyskiwał nigdy dla 
swoich celów, dla swego zysku, chyba dla 
dobra i korzyści swej sprawy... 

Tak dbał o czystość charakteru 
dziennikarskiego, tak się lękał nalżejsze- 
go cienia podejrzenia lub dwuznaczności, 
że przez całe Życie nie pisywał nigdy 
artykułów finansowych; z obawy, aby nie 
stanąć kiedy w fałszywem świetle. 

Dobra sława dziennikarza jest jak 
dobra sława kobiety. Błahy pozór może 


2 


że kwestja ugody węgierskiej zmusi albo | wersji długu państwa na rentę mają być 


rząd do zmiany frontu i częściowej zmia- | wydane 


ny swego składu, albo do rozwiązania 
parlamentu. Mówiono mi dziś, że mini- 
ster Lasser w rozmowie potocznej z po- 
słami lewicy, pół żartem pół serjo powie- 
dział, że podejmuje się z ustawą wybor- 
cza taką jaka jest zebrać izbę, w której 
dzisiejsza większość stanie się małozna- 
czącą mniejszością. Chociaż to był żart, 
ale p. minister nie bez kozery swym 
„niewiernym  poplecznikom takie rzeczy 
prawił. W komisji budżetowej zaś pan 
Lasser broniąc powtórnie zaczepionego 
jenerała Rodicha, czynił to w formie wy- 
rażającej najwyższe lekceważenie tego 
krzykackiego ataku, którym lewica roz- 
poczęła walkę interpelacyjną. 
a 


Finanse Austrji w r. 1877. 


Mówiąc o groźnych stosunkach obe- 
cnej chwili wypowiedział przed kilku 
dniami naczelnik gabinetu angielskiego z 
dumnym spokojem, który rzeczywiście 
całej Europie zaimponował, następujące 
słowa : 

„Jeżeli wojna stanie się nieuniknio- 
ną, "natenczas okaże się, że Anglja jest 
do podjęcia walki lepiej przygotowaną 
niż którekolwiek inne mocarstwo. Środki 
materjalne, jakiemi Anglja rozporządza, 
są bowiem obfitsze, niż u innych państw. 
Anglja nie jest takiem państwem, które 
mogłoby być wysilone jedną kampanją.* 

Z jakąż zazdrością czytali zapewne 
te słowa lorda Beaconsfield mężowie sta- 
nu niektórych państw, bliżej i bazpośre- 
dnio zagrożonych wojną, i co jest nieroz- 
łącznem od pojęcia wojny — bliżeji 
bezpośrednio zagrożonych wy- 
datkami wojennemi! 

Oto weźmy np. austrjącko- -węgierską 
monarchję. O Węgrzech nie ma co mówić, 
W sprawach pieniężnych różm się Zali- 
tawja tylko w tym jednym względzie ko- 
rzystnie od Przedlitawji, że tam jeszeze 
państwowy majątek w nieruchomościach 
nie jest tak „roztrwoniony jak w Austrji. 
Lecz co się tyczy budżetu ; bieżących 
przychodów i rozchodów państwa to z 
Węgrami rzeczywiście gorzej stoi jak z 
Austrją, gdyż zwyczajne dochody nie wy- 
starczają na pokrycie najkonieczniejszych 
zobowiązań pieniężnych państwa, a przy- 
tem siła podatkowa ludności jest tak 
przeciążoną, że pomimo zaprowadzenia 
nowego aparatu dla poboru podatków, u- 
myślnie urządzonego w ten sposób, aby 
egzekucja była jaknajostrzejszą, w trzech 
kwartałach b. r. z górą 17 miljonów złr. 
ściągnięto mniej, niż było preliminowano, 
ponieważ więcej nie można było ściągnąć 
t. j większe tam podatki są nałożone, 
niż ludność płacić jest w stanie. 

Tego ideału widać pozazdrościł Wę- 
grom austrjacki minister finansów. Prze- 
konamy się o tem, gdy przejdziemy treść 
przedłożonego radzie państwa projektu do 
ustawy finansowej na rok 1877. 

Projekt normuje wydatki państwowe 
na rok 1877 wsumie . złr. 404,563,147 

Dochody w sumie 311, '931.885 


Pozostaje niedoboru . złr. 26, 631,262 

Zaiste dość piękna suma niedoboru ! 
Lecz zważmy jeszcze jakiemi to drogami 
pragnie pan minister doprowadzić do te- 
go, żeby niedobór finansowy miał wy- 
nieść tylko 26 miljonów złr. 

Rozumie się, że nie inną metodą jak 
podług starej austrjackiej, od wielu, wie- 
lu lat wypróbowanej reguły, która stre- 
szcza się w jeadnem słówku: „Pożycz!* 

Mianowicie jak eS EKD dE D e Aa A UJ AWA od czasu kon- 


nowe obligacje na taką sumę, 
jaka będzie potrzebną na pokrycie pła- 
tnych w r. 1877 rat dłużnych. Wynie- 
sie to . . złr. 27,132,300 w. a. 
Dotego doliczyć trzeba 48, 000,000  „ 
które minister miał po- 
życzyć na pokrycie nie- 
doboru r. 1876 lecz nie 
pożyczył, gdy nie było 
gdzie ulokować renty; 
a wreszcie przyszło- 
rocznegoniedoboru któ- 
ry ma być wyrównany 
w drodze „operacji kre- 
dytowej* . .„ 26,631,262 —„ 
to zwiększy się dług 
państwa w r. 1877 ogó- 
łem o sumę złr. 101,763,562 w. a. 
czyli okrągło o sto mil. złr. 

Góż będzie w r. 1878, 1879, 1880 itd. 

A potem nie zawadzi także zasta- 
nowić się i nad tą kwestją, że jeżeli mi- 
nistrowi finansów nie udało się przepro- 

wadzić w pokojowym roku operacji kre- 
dytowej na 48 miljonów złr. to czyż mu 
łatwiej będzie sto miljonów renty uloko- 
wać w r. 1877 kiedy aż tyle państw 
szturmuje na wszelkie możliwe sposoby 
europejskie targi pieniężne 0 pieniądza 
na koszta prowadzenia wojny ? 

Wtakiem to smutnem położeniu by- 
łaby Austrja, gdyby jej udało się jakimś 
cudem niesłychanym uniknąć nadzwy- 
czajnych wydatków wojskowych w ciągu 
roku 1877, 

Wyobraźmy sobie jednak, co miałby 
do powiedzenia przewodnik polityki au- 
strjackiego państwa, gdyby dajmy na to 
znalazł się na miejscu lorda Beaconsfield? 
Czy mógłby on wyrzec następujące 
słowa: 

„Jeżeli wojna stanie się nieuniknio- 
ną, natenczas okaże się, że Austrja jest 
do podjęcia walki lepiej przygotowaną, 
niż którekolwiek inne mocarstwo ?* 

t 


Przegląd polityczny. 
Lwów 17. listopada. 


Omobilizacji rosyjskiej przy- 
nosi poczta dzisiejsza cały SE wiado- 
mości. 

D. 13. b. m. w nocy odbył się po- 
bór wojskowy. Nad ranem 14. nadszedł 
do wójtów gmin w Królestwie Polskiem 
rozkaz, aby urlopnicy stawili się natych- 
miast w powiecie, i przybyła w tym celu 
straż zabierała ich i wywoziła jeszcze 
tego samego dnia przed południem do u- 
rzędów powiatowych na podwodach przez 
gminy dostarczonych. Każdy urlopnik obo- 
wiązany był mieć kożuch, czapkę futrza- 
ną i dwie pary butów, jedną na nogach 
drugą w zapasie. Ruch na kolejach od 
Odessy, Kiszeniewa i Kijowa ku granicy 
wschodnio-galicyjskiej, mianowicie ku Bro- 
dom i Podwołoczyskom jest od wczoraj 
wstrzymany, albowiem wszystkie pociągi, 
wszystkie wagony osobowe i towarowe u- 
Żyte są do przewozu wojska i materjałów 
wojennych. Zdaje się z całego tego po- 
śpiechu, że Rosja nie będzie czekała końca 
zawieszenia broni, który przypada na 
nowy rok (gregorjański) i rozpocznie 
kroki nieprzyjacielskie przeciw Turcji. 

Ogłoszony został także spis korpu- 
sów, przeznaczonych na utworzenie armji 
po łudniow ej. Korpusy pochodzą z 
okręgów wojennych Kijowa, Odessy i 
Charkowa. Ponieważ zmobilizowano tylko 
12 dywizji infanterji, rozdzielonych, jak 
wiadomo, na 6 korpusów, każdy przeto 
korpus będzie zawierał tylko po dwie dy- 


czasem ją podkopać — lękał 
się pozorów. 

Uczciwość dziennikarska jest to wą- 
ska i chwiejna kładka pomiędzy przepa- 
ściami. Do zawodu dziennikarskiego da- 
łyby się słuszniej niźli do innego zasto- 
sować słowa jednego z młodszych na- 
szych komedjopisarzy: będąc dziennika- 
rzem „trzeba być bardzo uczciwym 
człowiekiem ażeby nie być łotrem...* 

. p. Mann był bardzo uczciwym 
człowiekiem... 

Posiadając sam głębokie przekona- 
nie, umiał uszanować przekonania dru- 
gich, choćby przeciwne swojemu. Nie 
było w nim tej bezwzględności, tej za- 
wiści, tej zaciętości i niewyrozumiałości, 
jaką odznaczają się młodzi zwłaszcza 
członkowie tego stronnictwa. Był aposto- 
łem swoich przekonań a nie sekciarzem. 

W działaniu swojem był równie wy- 
trwałym jak skromnym. Sam zostawał 
za kulisami, pomimo że nieraz to co się 
działo na scenie, było jego dziełem. Nie 
chodziło mu oto, aby wiedziano, kto 
zrobił, lecz aby było zrobione. 

Lecz gdy potrzeba było,umiał przy- 
jąć odpowiedzialność na siebie, nmiał 
wystąpić z otwartą przyłbicą. 

Posiadał odwagę, ale posiadał także 
rozwagę i roztropność... 

Jako polityk był przez całe życie 
wiernym, gorliwym i konsekwentnym zwo- 
piciem stronnictwa, do którego nale- 

al. 

Nio podzielamy  przokonań tego 
stronnictwa, ale cześć oddajemy  żołnie- 
rzowi |nawet przeciwnego obozu, żołnie- 
rzowi którynigdy nie odstąpił swojej cho- 
rągwi... 

Posiadał pogląd polityczny bystry, 


dlatego 


trzeźwy, wytrawny a E s — igo a leSiikEtów wWiitieóy aayon, Nii szeroki. 
Widział daleko bo patrzył z wysoka. Na 
spostrzeżenia jego można się było zawsze 
zgodzić, chociaż nie zawsze na wnioski 
które z nich wysnuwał i na drogi, które 
wskazywał. 

Znał Europę, dotknął się wielu sprę- 
żyn kierujących maszyną polityki 8u- 
ropejskiej, przypatrzył się z bliska jej 
biegowi, dlatego na politykę Polski pa- 
trzał nie ze stanowiska zaściankowego 
prowinejonalizmu, lecz ze stanowiska eu- 
ropejskiego, nie z wysokości ratusza 
krakowskiego, lecz z wyżyn Kapitolu... 

Wierzył, że Polska może być tylko 
katolicką, bo sam był katolikiem. Był 
katolikiem, lecz był także Polakiem. 
Gorąca miłość Polski ochroniła go od 
kosmopolityzmu, do którego doktrynerzy 
ultramontańscy tak łatwo dochodzą. 

Wierzył, że Polska może odrodzić 
się tylko na zasadach konserwatywnych, 
dlatego był konserwatystą. Pragnął prze- 
konać rządy, że Polacy nie są rawolucjo- 
nistami quand móme, że umieją szano- 
wać prawo i porządek, że posiadają zdol- 
ność „państwową”. 

Chciał politykę Polski oprzeć o po- 
litykę katolickiej Austrji, był więc pro- 
pagatorem idei polsko-austrjackiej... 

Czy błądził, przyszłosć to osądzi. 
Ale jeżeli błądził, przyszłość mu prze- 
 baczy, bo wierzył i kochał... 

Bądź co bądź, szłachetniejszym, wyż- 
szym od wielu musiał być człowiek, co 
za życia budził cześć nawet u przeciwni- 
ników, po śmierci budzi żal u wszystkich 
i będzie miał piękne imię u potomności 
pomimo, że był tylko — dziennikarzem... 


SEN FCAT ---- 


KRONIKA CODZIENNA. 


wizje, to znaczy 31.434 infanterzystów, 
1834 kozaków i 96 dziat. Cała więc 
armja południowa składa się z 188.604 
infanterystów, 11.004 kozaków i 576 dział. 
Kawalerja zaś liczy 24 szwadronów z 
3696 strzeleami. Dodawszy do tych cyfr 
i inne siły, przeznaczone do akcji, armja 
południowa wykazuje 195.292 bagne- 
tów, 26.788 szabel i spia i 624 
dział. 

Dla przyspieszenia mobilizacji zarzą- 
dzono, aby transporty odbywały się nie- 
tylko na kolejach i parowcach, ale także 
na podwodach, które gminy dostarczyć 
mają bezpłatnie. Na każdy sposób jednak 
z powodu niekorzystnej pory roku minie 
przynajmniejmiesiąc,zanimarmja 
może być skoncentrowaną nad Prutem. 


Na konferencji ma Rosja za- 
żądać reform na rzecz prowincyj słowiań- 
skich, które tylko na pozór wyglądają 
skromnie. „Polit. Corr.* streszcza te wa- 
runki w swym liście petersburskim. Ro- 
sja stawić ma następujące Żądania: Po- 
wszechne i ścisłe rozbrojenie muzułmań- 
skiej i chrześcjańskiej ludności w Bośni, 
Hercegowinie i Bułgarji. Wykluczenie 
urzędników, którzy nie urodzili się w 
tych prowincjach i wprowadzenie bez- 
względnej zasady wyborów. Ustanowienie 
milicji i policji lokalnej (zaptiów), z przy- 
puszezeniem do służby chrześcjan, przy- 
czem za podstawę stosunku służyć mą 
liczba chrześcjańskiej i tureckiej ludno- 
ści. Skoneentrowanie wojsk tureckich w 
twierdzach lub innych miejscach, które 
będą oznaczone z góry, w celu uniknięcia 
wszelkich zatargów między zaptiami a 
ludnością. Danina ma być zmieniona w 
podatki regularne, a repartycję wykony- 
wać mają sami kontrybuenci. Wojska 

nieregularne, baszybuzuki, zejbeki i t. p. 
mają być zupełnie rozpuszczone; Czer- 
kiesi mają powrócić do takich prowineyj 
cesarstwa, które są zamies: „kane wyłą- 
cznie przez ludność muzułmańską. W u- 
rzędach językiem urzędowym ma być ję- 
zyk krajowy. Gubernator ma być chrze- 
ścjanin, wybrany z pośród ludności kra- 
jowej. 


W peszteńskiej izbie depu- 
towanych wniósł onegdaj Helfy inter- 
pelację, ażali rządowi znaną jest enuncja- 
cja cara w Moskwie i jakie wobec niej 
stanowisko minister spraw zagranicznych 
zająć zamierza. Mowca motywuje tę inter- 
pelację w ten sposób, że jakkolwiek prze- 
mówienia dostojnych osób nie są zwyczaj- 
nia przedmiotem interpelacji, jednakże 
w danym wypadku przemówienie cara ró- 
wna się akcji, chociażby takowego nie 
poparł był ks. Gorczaków nakazem mobi- 
lizacji. Mowa cara jest pod względem 
formy i treści unikatem w nowoczesnych 
dziejach, zawiera bowiem nietylko groźbę 
wojenną, lecz uznaje wojnę za rozpoczętą, 
chwaląc rosyjskich ochotników, walezących 
w Serbji w interesie Rosji. Nadto prze- 
mawiał car w tonie, jak gdyby się już 
ziściła przepowiednia Napoleona I. o „ko- 
zackiej Europie*. Przemówienie to jestt tem 
większej doniosłości, ile że miało miejsce 
w chwili, kiedy Turcja powstrzymawszy 
zwycięzkie kroki swych wojsk, zamanife- 
stowała w dobitny sposób tendencje poko- 
jowe, wchwili, kiedy sama Rosja zgodziła 
się na projekt konferencji. W obecnej więc 
chwili należy zaniechać dyplomatyzowania 
i wiuteresie żywotnych interesów monar- 
chji zająć stanowczo pewne stanowisko, 
bo nieczynność równałaby się teraz nie 
neutralności, lecz abdykacji. Mowca radby 
mieć od rządu autentyczny tekst przemó- 
wienia cara i stanowczą odpowiedź 
na pytanie, jakie stanowisko ministerstwo 
zagraniczne w tej sprawie zająć zamierza. 
Skoro raz powziętą będzie stanowcza de- 
cyzja, znajdą się także aljanse. Mowca 
oświadcza, że odpowiedź na interpelację 
weźmie tylko do wiadomości nie wszczy- 
nając dyskusji nad kwestją wschodnią, 
ponieważ rząd sam weźmie w tej mierze 
inicjatywę, albo znajdzie się ku temu spo- 
sobność przy debacie budżetowej. — Na 
interpelację tę odpowie prezydent mini- 
strów prawdopodobnie w piątek, i to w 
guście znanej odpowiedzi ks. Auersperga. 


Europa wobee sprawy wschodniej. 


Właściwie nie cała Europa jest za- 
interesowaną w obecnym  konfiikcie na 
Wschodzie; a tylko cztery państwa (ro- 
zumie się oprócz Anglji, Rosji i Turcji), 
a mianowicie, Austro-węgierska monar- 
chja, Francja, Włochy i Niemcy. Wypa- 
da nam zatem rozpatrzeć ich dzisiejsze 
stosunki wobec tej kwestji, pomijając re- 
zultaty, jakie wyniknąć mogą z nieuni- 
knionego starcia się interesów angielskich 
i rosyjskich. 

O Austro-węgierskiej monarchji nie 
możamy się zbytecznie rozszerzać ze 
względu na niedawny okólnik ks. Auers- 
perga jawnie dający do zrozumienia, że 
prezes gabinetu cislitawskiego nie my- 
Śli zasięgać informacji od opinji pu- 
blicznej w prasie się wyrażającej, że ona 
mu nawet zawadza i że, co zatem idzie, 
w rozwiązaniu tak ważnej sprawy dla 
monarchji jak Wschodnia, będzie się rzą- 
dził zapewne tak zwaną „racją stanu“. 
To tylko, o ile nam się zdaje, bezkarnie 
naznaczyć tu możemy, iż dotychczasowa 
austrjacka polityka w sprawie wschodniej 
doszła do tego, iż trzydzieści sześć miljo- 


nów habsburskich poddanych do tej chwili 
żadną miarą zmiarkować nie może, czy 
pójdzie na Turka czy przeciw Turkowi. 
Jeżeli taka ma być kwintesencja poli- 
tyeznej mądrości — to niech wobec au- 
etrjackich mężów stanu schowają się Bi- 
smarki, Gorczakowy i Derby. 

Francja w obecnej chwili jest w ta- 
kiem położeniu jak — że przytoczymy 
tu Woltera — jak Pangloss, który utrzy- 
mywał, że wszystko najlepiej się dzieje 
na najlepszym ze światów. Główną jej 
dążnością (którą też gruntownie zrozu- 
miała) jest ukonsolidowanie się wewnętrz- 
ne, do czego jeszcze bardzo daleko. Spra- 
wa wschodnia jest dla niej mniej aniżeli 
drugorzędną wobec tej ważniejszej kwe- 
stji. To też poprzestają Francuzi na o- 
świadczeniach któremi pociesza ich ks. 
Decazes dwa razy na tydzień w gazecie 
urzędowej tej treści, że na Wschodzie 
wszystko się bardzo pięknie układa i 
Francuzom to wystarcza. Zresztą ponie- 
waż wszystkim jest znane obecne poło- 
żenie Francji, zmuszonej do biernej roli, 
żadna też ze stron interesowanych na nią 
się nie ogląda. 

Włosi, przy ogólnym zamęcie, radzi- 
by coś utargować; ale zanadto są ostroż- 
ni by się bardzo narażać. Tyle już na- 
brali się darmo, albo za bezcen, że teraz 
powątpiewają czy im się jeszcze raz po- 
dobna sztuka uda. Ztąd owa oględność, 
owo schlebianie to Moskwie, to Prusom, 
to Austrji — ale żadnego stanowczego 
kroku nie widać, ani go też przypuszczać 
nie podobna. 

Rola Niemiec jest bardzo jasną. Nie 
chcą one marnowąć swych sił w starciu, 
które niezawodnie będzie bardzo ciężkiem 
i krwawem i z którego jeden z walczą- 
cych, a najpewniej oba wyjdą na razie 
słąbszemi aniżeli są przed wojną. Wtedy 
Niemcy, potężnie uorganizowane pod 
względem militarnym i zbogacone fran- 
cuskiemi miljardami, wezmą na siebie 
rolę rozjemców z hasłem „sic volo sic 
jubeo...“ i dostaną lwi część... 

Wszystkie te polibyeczne kombinacje 
w dalszych swych wynikach zależą od 
tego co teraz zrobi Anglja i Rosja. Albo 
państwa te porozumieją się (co jest rze- 
czą wątpliwą); albo też przyjdzie do woj- 
J która przecież nie zakończy się za- 
gładą ostateczną ani jednego ani drugie- 
go. W każdym razie czy Śródziemne mo- 
rze stanie się jeziorem angielskiem, czy 
rosyjskiem, wymienione wyżej cztery eu- 
ropejskie państwa zmuszone będą zasto- 
sować się do nowej sytuacji, stanowczo 
różniącej się od obecnej. W każdym ra- 
zie nastąpić muszą inne kombinacje po- 
lityczne. — Wogóle zanotować należy, że 
państwa te dotąd nie przejęły się nale- 
Życie ważnością sprawy wschodniej — 
co tylko na gorsze im wyjść może. 
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Wiadomości miejscowe 
i zamiejscowe. 


Posel i delegat do rady pań- 
stwa dr. F. Smolka napisal przed de- 
batą interpelacyjną w sprawie wschodniej 
„Nachtrag* do swoich listów politycznych. 
„Nachtrag* ten skonfiskowano w Wie- 
dniu. Równocześnie podała „Kronika Co- 
dzienna* dosłowne brzmienie tego dodatku, 
i uległa także konfiskacie. Otóż w sprawie 
tej otrzymujemy następnjący wycok : 

„u. 15193. W imieniu Jego ce- 
sarskiej Mości! C. k. sąd krajowy dla spraw 
karnych we Lwowie orzekł na podstawie $$. 
489 i 403 ustawy o postępowaniu karnem i 
$. 37 ustawy prasowej wskutek wniosku c. 
k. prokuratorji państwa, że treść artykułu, 
umieszczonego w Nr. 107 czasopisma „Kro- 
nika Codzienna* z dnia 7. listopada 1876 
pod napisem: „Dr. Franciszek Smolka o o- 
becnem położeniu Austrji* w całej swej ob- 
jętości zawiera w sobie znamiona zbrodni 
zakłócenia spokoju publicznego z §. 65 lit. 
a. u, k. — że zatem zarządzona przez c. 
k. prokuratorję państwa konfiskata tego nu- 
meru czasopisma „Kronika Codzienna* jest 
usprawiedliwioną, dalsze rozpowszechnienie 
treści tegoż inkryminowanego artykułu wzbro- 
nionem, i że zabrany nakład ma być zni- 
szczonym. Powody: Artykuł inkrymino- 
wany w całej swej objętości zdolnym jest 
do wzniecenia pogardy i nienawiści przeciw 
administracji państwa i przeciw konstytucji 
państwowej ; zawiera przeto wszelkie zna- 
miona zbrodni zakłócenia spokoju publiczne- 
go z §. 65 lit. a. u. k. 

Na tej podstawie tedy zastosowane zo- 
stały powyż nadmienione ustępy ustawowe. 

Piątkowski. 

Z c. k. sądu krajowego karnego. Lwów 
dnia 11. listopada 1876. 

Morderca listonosza Gugi, Hen- 
ryk Franeesconi, skazany dziś został po prze- 
prowadzonej rozprawie na śmierć. Ttybu- 
nał uchwalił nie polecić skazanego do uła- 
skawienia. 

Dyrekcja teatru zdecydowała się 
wreszcie przedstawić na naszej scenie ko- 
medję Wł. L. Anczyca p. t. „Emigracja 
chłopska*, którą z nadzwyczajnem powo- 
dzeniem grywają oddawna w Krakowie i 
Warszawie. Zapewne w przyszlym już ty- 
godniu ujrzymy ten utwór we Lwowie. 

Na posiedzeniu hist.-filozof. wydzia- 
łu akademji umiejętności dnia 10. bm. od- 
czytał sekretarz dr. Szujski rozprawę Ka- 


i 
zim. hr. Stadnickiego p. t 
Korjatowicze*. Następnie poruszył dr. Bu- 
Tzyński kilka punktów spornych co do 
krytycznego traktowania historji prawa pol- 
skiego. W dyskusji zabierali głos pp. Zoll, 
Bojarski, Heyzman i Szujski, Na 
ostatniem posiedzeniu komisji archeologi- 
cznej akademji umiejętności poświęcił prze- 
wodniczący prof. Łepkowski kilka słów 
wspomnienia zmarłemu Bolesławowi Pod- 
czaszyńskiemu, zasłużonemu na tem 
polu pracownikowi. Następnie zastanawiano 
się nad wynikami rozbiorów bronzowych za- 
bytków, wykonanych dla akademji przez hr. 
Jerzego Szembeka. Po rozpatrzeniu ma- 
py mogił krajowych p. A. Schneidera 
odczytano rozprawę dr. A, Mierzyńskie- 
go: „O ważności litewskich starożytności“. 
W dyskusji nad tym przedmiotem zabierali 
głos pp. dr. Kopernicki, Kirkor, Sokołow- 
ski, Sadowski i Szujski. Na posiedzeniu 
komisji historycznej przedłożono elaborat dr. 
K. Waliszewskiego z Paryża nad ar- 
chiwalnemi zabytkami do dziejów Polski od 
1674 do 1679 r. w archiwum ministerstwa 
spraw zagranicznych w Paryżu, jako pierw- 
szy tom zbioru do r. 1696 sięgać mającego. 
Nad metodą wywiązala się żywa dyskusja, 
w której wzięli udział pp. Zakrzewski, Pie- 
kosiński, Seredyński, Wisłocki i Szujski. 

W sprawie agitacji wyborczej 
otrzymujemy następujące pismo: 
„Uprzejmie proszę szanowną redakcję o po- 
mieszczenie następującego : 

„Przed wyborami z mniejszych posiadłości 
było w „Slowie* doniesienie, że karty legi- 
tymacyjne wyborcom rozdają Żandarmi, i że 
namawiają ich aby głosowali na tutejszego 
starostę wielmożnego pana Kasparka, po 
pojawienin się tego doniesienia rozpuszczono 
pogloskę, jakbym ja miał tę wiadomość po- 
dać do „Słowa*; ponieważ niesłusznie mnie 
oto posądzono, przeto oświadczam, iż za 
„Słowem* nie jestem w Żadnych stosunkach, 
a doniesienie owe ktoś inny „Slowu* prze- 
Słał; szanowna redakcja „Słowa* może ła- 
skawie to potwierdzić.* W Koniuszkach kró- 
lewskich dnia 15 listopada 1876. Cie pa- 
nowski pieban ob. gr. kat, 

Z nad Seretu 2. listopada. (J. M.) 
Wybory w Zaleszczykach z grupy większych 
posiadiości, i przedwyborcze zebranie bardzo 
tą razą ożywione były i spowodowaly liczne 
uprawnionych zgromadzenie. Nie brakło też 
luźnych widzów, zainteresowanych ruchliwą 
agitacją wyborczą, a znacznym zastępem 
kandydatów. JTłumnie tedy zebrali się na 
plac walki o dwóch obozach, nieodrębnych 
wprawdzie zasad, ani przekonań, jednolitych 
w idei przewodniej, a jednakowo ogrzanych 
najlepszą chęcią służenia krajowi, iecz nie- 


mniej przezto gorliwych, każdy w przepro- 1 


wadzeniu-swoich-kandydatów-i niewdających 
się w żadne kompromisy od początku do 
końca. 

Sprawozdanie z czynności byłych po- 
słów o nowe krzesła kandydujących i wy- 
znania wiary politycznej świeżych kandyda- 
tów przeciągnęły się do późnego wieczora. 
Przemówienia bez różnicy były dobre, tre- 
ściwe — jasno i dokladnie wykazujące obo- 
wiązki posła, z wyliczeniem  najżywotniej- 
szych kwestji i potrzeb. 

Świetną była mowa p. Eiwarda Blażow- 
skiego, pięknie z wielką latwością wygło- 
sz0na. Kandydat pojął dobrze stanowisko 
posła, w obszernem wyznaniu wiary polity- 
cznej. pełnej niepospolitej łogiki i bystrości 
dał dowód głębokiego przejmywania się i 
studjowania potrzeb naszych, a prawdziwego 
uzdolnienia. Po nim zabrał głos, zdając 
bardzo szczegółowo sprawę z swych czynno- 
ści sejmowych p. Walerjan Podlewski, ten 
na połu politycznem, uslug obywatelskich i 
prywatnych, niezmordowany i dobrze zasłu- 
żony pracownik, który nieprzerwanie przez 
lat 28, bo jeszcze od r. 1848 wybierany 
jest posłem, wywiązując się z tego zadania 
zawsze jak najsumiennej, odznaczając się gor- 
liwością, znajomością rzeczy i wielką ruty- 
ną — a tyloletnie piastowanie mandatu jest 
najlepszym współobywateli zaufania dowodem. 

Szanowny kandydat ubołewał, Że wy- 
borcy mimo kilkakrotnych w czasie ubie- 
głych kadencji sejmowych ze strony posłów 
zapraszań, celem wysłuchania ich sprawo- 
zdań z czynności, nigdy na zapowiedziany 
zjazd dość licznie nie przybyli. Zetknięcie 
takie i wzajemne porozumienie jest jedna- 
kowoż bardzo ważne i dodaje posłowi otu- 
chy, który wobec trudnych okoliczności, przy 
niechęci w wyższych sferach rządowych dla 
nas, szczególniej od czasu zadanego ciosu 
naszej autonomji krajowej i odjęciu sejmo- 
wych prerogatyw przez ustanowienie bezpo- 
średnich do rady państwa, mimo licznych 
protestów, wyborów — częstokroć ma dużo 
do zwalezenia. Wyliczył tu mowea szereg 
uchwalonych w sejmie i wyjednanych ustaw 
jakoto:  zaprowadzenie ksiąg gruntowych, 
ustawę szkolną, ustawę przeciw pijaństwu, 
przeciw lichwie, ustawę polową, uznanie za- 
kladów wychowawczych w Dublanach za kra- 
jowo i tp., z których tylko część sankcję 
uzyskała, W dłuższym wywodzie wyłuszczył 
potrzebę połączenia w przyszłości gminy z 
dworem i gmin zbiorowych, która to spra- 
wa jednak obecnie jeszcze, z powodu nie- 
pojmowania u dołu obowiązków zastępstwa 
w gminie, wcale niedojrzała. 

Skrupulatność, z jaką sprawozdanie to 
wypowiedziane zostalo, miłe na nas sprawi- 
la wrażenie, bo przebijały się w niem chęci 
najlepsze, gorliwość i sumienność, których 
dowody niejednokrotnie i nie na jednem po- 
lu, tak w sejmie, jak w wydziale, w ra- 
dach, sądach polubownych i rozmaitych jn. 
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„ stawy zaległych 700 metr. 


stytucjach składał — bo zawsze pełen rzad- 
kiego poświęcenia, wypelniał wzięte na sie- 
bie obowiązki z całą dokładnością — sejm 
ocenił te zalety, gdy go prawie 3/, glosami 
na czlonka wydziału wybrał, oddając cześć 
prawdziwej zasłudze, 

„Slowo“ zapelnia wszystkie swe 
szpalty jeremjadami na temat ostatnich wy- 
borów. Przy tej sposobności dowiadujemy 
się czasami wiele ciekawych rzeczy. Tak 
np. opowiada w 124 numerze oburzony ko- 
respondent z Liska, że tamtejśi Polacy for- 
malnie sobie kpili z borytelów i że jeden 
z nich księdzu żądającemu wydalenia faktora 
i cyrulika z izby wyborczej, odpowiedział 
dosłownie co następnje: „Oba oni tu potrze- 
bni, aby ewentualnie faktor przywolał cyru- 
lika do puszczenia krwi jegomości, jeżełiby 
się ta nadto wzburzyła podczas zapału a- 
gitacyjnego.* 

Sprostowanie. W fejletonie muzy- 
cznym wczorajszej „Kroniki Codziennej* na 
końcu szpalty 4ej po słowach „jako uczeń“ 
zamiast „sam grał ete.*, powinno być „sam 
grał, a pamiętając słowa swojego mistrza, 
który nieraz wyrażał Życzenie, aby mu po 
śmierci Requiem  Cherubiniego wykonano, 
oddając cześć cieniom zmarłego w progra- 
mie to Requiem umieścił“. 

hr ę———— 


Z Rady miejskiej, 

Prezydent p. Jasiński otwiera o godz. 
7. m. 18 posiedzenie, zawiadamiając radę 
imieniem sekcji V., że obrady budżetowe 
odbywać się będą co poniedzialku i piątku 
o godz. 7 wieczorem, i Że należy przedsię- 
wziąć wybór po dwu delegatów z każdej 
sekcji, 

Na prośbę zboru przelożeństwa gminy 
izraelickiej wnosi sekcja, aby z funduszu 
znajdującego się w depozycie magistratu, a 
pochodzącego z taks pobieranych od izrae- 
litów za tańce i produkcje muzyczne — 
wynoszącego obecnie kwotę 6.274 zir. — 
przeznaczyć 2000 zlr. na zapomogi i zali- 
czki dla ubogich izraelickich — A to na 
tak długo, pokąd statut tego zboru przez 
władze polityczne nie zostanie potwierdzo- 
nym, Rada przychyła się do tego wniosku. 

Z porządku dziennego uchwalono oddać 
przedsiębiorstwo dostawy płyt kamiennych 
do ukladania ścieków p. Mojżeszowi Gem- 
serowi, licząc metr kwadr. po 5 złr. 50 ct 
Dostawę kamienia krawędziowego w ilości 
1000 metr. bież. po 3 złr. 75 ct. poruczono 
p. Ziembickiemu, a 400 metr. po 3 zir. 30 
ct. towarzystwu przemysłowemu, — Z po- 
wodu prośby Mojżesza Rappa, dostawcy ka- 
mienia rohatyńskiego, aby mu termin do- 
tego kamienia 
przedlużono do 15. stycznia 1877, rozpra- 
Wiano nad kwestją zabezpieczenia tej dosta- 
wy długo i szeroko, poczem zgodzano się 
na wniosek p. radnego dr. Zuckra, aby 
sprawę tę odesłać do sekcji z poleceniem, 
iżby zbadawszy stan sprawy stosunek z do- 
stawcą albo zwolnieniem go z kontraktu 
albo też uznaniem go za kontraktolamnego 
ostatecznie zakończyła. 

Rada zezwala na przelanie praw dzie- 
rżawnych folwarku Zamarstynowa z pana Ja- 
na Dobrzyńskiego na p. Józefę Clement i 
zgadza sią na ekstabulację zadawnionych 
praw gminy z realności pp. Piotra Gebhar- 
dta i Emilji Szydłowskiej. 

Rada przyjmuje do wiadomości, 
pomieszczenie tej paralelki I. 
szkole $, Anny  wynajęto lokal 
riego Dominika za półrocznym 
100 zlr. 

Po zalatwieniu jeszcze jednego rekursu 
w sprawie budowniczej zamyka przewodni- 
czący posiedzenie około godz. 9., zarządzając 
posiedzenie tajne. 


że na 
klasy w 
u p. Ka- 
czynszem 
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Ostatnie wiadomości. 


Sprawa konferencji postąpiła 
naprzód. Wszystkie państwa zgadzają się 
na odbycie konferencji i naznaczyły w 
tym celu delegatów bądź osobnych, bądź 
posłów swoich w Konstantynopolu. Nie 
ma jeszcze pewności, czy Turcja przy- 
stanie z góry na takie konferencje, nie 
mając sobie, jak tego żądała, przedłożo- 
nych poprzednio warunków i programu 
obrad; ale ze strony angielskiej nalegają 
na nią, aby nia stawiała żadnych prze- 
szkód, iżby jej nie przypisywano nie doj- 
ścia do skutku konferencji. Zapewniają 
też, że gabinet londyński znalazł już 
wspólników w Austrji i Niemczech i że 
oba te państwa przychylają się do ży- 
czenia Anglji, aby uzyskać od Porty za 
wspólnym wpływem przyrzeczenie, iż da 
rękojmię, lecz co do natury tych rękoj- 
mji Porta wzbrania się przystać na oku- 
pację nie tylko rosyjską lub austrjacką, 
ale jakąkolwiek inną. W Wiedniu też za- 
czynają jakby cofać się od zamiaru oku- 
pacji, na który Rosja liczyła. Mocarstwa 
zgodziły się na to, że konfereneje przed- 
wstępne odbywać się będą bez udziału 
pełnomocników tureckich, którzy będą 
wezwani tylko do traktowania o zawarciu 
pokoju. Ignatiew miał otrzymać polece- 
nie że w razie gdyby nie otrzymał za- 
dośćuczynienia pod względem gwarancji 
ma usunąć się od konferencji. Gdyby zaś 
zadośćuczynienie to nastąpiło, w takim 
razie ułożona będzie nota zbiorowa i prze- 
slana w. wezyrowi. Następnie zawezwani 
zostaną pełnomocniey tureccy do obrad w 
konferencji. Rosja nie zamierza dodawać 
pomocnika jenerałowi Ignatiewowi przy 
tych obradach. 


Dyrekcja kolei Karola Ludwika ro- 
zesłała następujące uwiadomienie : 

W skutek przerwy w ruchu na ko- 
lei odeskiej, zastanowiono od 15 b. m. 
począwszy, aż do dalszego rozporządzenia 
ruch towarowy tak zwyczajny jako i po- 
spieszny ze stacji Wołoczyska z wyjątkiem 
transportu węgla kamiennego. Przewóz 
osób i pakunków podróżnych do Rosji 
via Podwołoczyska odbywać się będzie 
jak dotąd, a wedle możności wysyłane 
bedą także podczas tej przerwy w ruchu 
pociągi towarowe z Wołoczysk do Pod- 
wołoczysk. 

Z Podwołoczysk donoszą, że z Po- 
tersburga nadeszła odpowiedź odmowna 
na zapytanie komendanta Odessy, jenerała 
Semeki czy należy przyzwolić na forma- 
cję ze studentów uniwersyteckich i połu- 
dniowych Słowian korpusów ochotniczych. 
Przerwa w towarowych przesyłkach na 
kolejach potrwa przynajmniej półtora mie- 
siąca. Pod Akermanem sypią baterje nad- 
brzeżne. W dolnej Besarabji zgroma- 
dzono już około 10.000 kawalerji. 

Gabinet austrjacki zatrzymuje wycze- 
kujące swe stanowisko i przystępuje do 
konferencji, nie przyjmując zresztą ża- 
dnych zobowiązań. Ambasadorom austr- 
jackim zostanie wedle starej rutyny u- 
dzielona instrukcja von Fall zu Fall. 

„Fremdenblatt* donosi, że Niemcy 
przystąpiły do konferencji. Austrja zapa- 
truje się na całą kwestję tylko ze stano- 
wiska dyplomatycznego. Według „Presse* 
Rosja dąży do aneksji tureckiego wila- 
jetu Erzerum, zamieszkałego przez Or- 
mian. 

Według „Presse* rada państwa nie 
będzie formalnie zamkniętą, lecz tylko 
na czas feryj Świątecznych zwyczajnym 
sposobem o0droczoną, 

Na konferencji stronnictwa liberalne- 
go minister prezydent Tisza odpowiada- 


KRONIKA CODZIENNA, 


oświadczył się przeciw ponownej debacie 
w kwestji wschodniej, z powodu że mo- 
wa wygłoszona przez cesarza rosyjskiego 
w Moskwie nie wspominała o Austrji, a 
zresztą daleką jeszcze jest droga od słów 
do czynu. Austrja zajmuje stanowcze i 
zdecydowane stanowisko w kwestji wscho- 
dniej, ała nie ma powodu zajmywać ja- 
kieś osobne stanowisko wobec mowy ce- 
sar/a rosyjskiego. 

„National Ztg.* dowiaduje się pod 
względem przygotowawczych prac do trak- 
tatu handlowego z Austro- Węgrami, że 
istnieje zamiar wysłania pewnej liczby 
komisarzów do Wiednia a w wyborze ich 
powodować się będą znajomością stosun- 
ków różnych krajów niemieckich, aby ży- 
czenią ich uwzględnić. Będą oni przeto 
wybierani z różnych krajów niemieckich 
a wysłani zostaną po ukończeniu czynno-, 
ści przygotowawczych, prowadzonych drogą 
korespondencyjną. 

„Times* mniemają, że jedyną drogą 
postępowania Anglji jest, aby nie zważa- 
jąc na ostatnie manifestacje rosyjskie, 
dążyć do zebrania się konferencji. W po- 
stępowaniu takiem może Anglja liczyć na 
przychylność wszystkich mocarstw, z któ- 
rych żadne nie odmówiłoby popierania 
dzieła mającego na celu utrzymanie po- 
koju europejskiego, „Times* upatrują 
wszelako jedyne niebezpieczeństwo w mo- 
żebnym uporze rządu tureckiego. 

Komisja demarkacyjna rozpocznie 
prace swoje d. 20 b. m. Niektórzy przy- 
wódcy powstania, a między nimi Musiez, 
wzbraniają się uznać zawieszenie broni. 
Musiez stoi obecnie pod Utowem, i za- 
mierza wywołać powstanie w okolicy Bo- 
browej między Mostarem a Stolaczem. 
Armja Muktara paszy zajmuje leże zi- 
mowe w powiecie Suma. 

Z Belgradu donoszą urzędownie, że 
wbrew urzędowym doniesieniom tureckim 
należy twierdzić, iż Deligrad nigdy nie 
był opuszczony przez armję serbską i 
nigdy nie postał tam ani jeden żołnierz 
turecki. Niemniej nie zaszła bitwa pod 
Kruszewaczem, wyjąwszy w Gaglowie, 
gdzie Turcy zostali odparci a wyżyny 


kruszewackie nie mogły być przez nich |J 


zdobyte. Deligrad i Kruszewacz pozostają 
przeto poza obrębem linji demarkacyjnej. 

O Czerniajewie krąży co dnia odmienna 
wersja. Donoszą właśnie z Belgradu, że 
jenerał udaje się do Włoch lub Francji 
południowej dla poratowania zdrowia. Inna 
korespondencja twierdzi, Że zostanie w 
Belgradzie z powodu że car Aleksander 
nie chciał mu udzielić audjencji, 

W Stambule uchwaliło ministerstwo 
dnia 10 paźdz., raczej wojnę przyjąć ni- 
żeli ustąpić niegodnie. Protestuje także 
przeciwko daleko posuniętej opiece ze 
strony Anglji. 

Rezultat wyborów we Włoszech jest 
już w całości znany. Wybrano 421 de- 
putowanych postępowych i 87 umiar- 
kowanych. 

W Senacie hiszpańskim odpowiedział 
minister spraw wewnętrznych na inter- 
pelację tyczącą się artykułu 11 konsty- 
tucji i oświadczył, że rząd zdecydowany 
jest utrzymać wolność wyznań odpowie- 
dnio do konstytucji i bronić jej, a w 
skutku tego nietykalność świątyń i cinen- 
tarzy (innowierców) tak starannie sza- 
nować, jak się to dzieje u wolnych na- 
rodów. 

* 


Telegramy „Kroniki Godziennej”. 


Wiedeń 17. listopada, Według wia- 
domości z Londynu, ma w razie akcji ze 
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skich wylądować w zatoce Pireus w celu g 


dzenia Aten i Nauplji |W. BEŁZA 
„ „Wieden 17. listopada. Niemcy, Ro- B rem dzieł literackiej i naukowej treści. Przyj- 
sja i O, PY ' nie wysyłać || muje prenum. na czasop. kraj, i zagran. 
zastępcy na konferencje wstę- | NIEC R Įm optyk nadworn 
5 D y. 
i i J. Neuhoefer ulica Karola- Ludwika 9., 
Petersburg, 17 listopada. Na wezo- } poleca | er 
g wielki wybór AE po najprzystępniejszych 
jenerałów i oficerów: „Moi panowie, życz- § ŻELE LE a 


obsadzenia Aten i Nauplji. 


drugiego 
pne 


rajszej rewji rzekł car do otaczających go 


my  naczelnemu wodzowi najlepszego 
powodzenia!* Słowa te powitano jedno- 
głośnym okrzykiem: Hurrah! 


wstrzymano 4 powodu przewozu wojsk na 


Moskiewskiej, Brzesko-Tambowskiej, Sa- 
ratowskiej, Zarzyczyńskiej, Grazańskiej, 
Charkowsko-Mikołajewskiej, Moskiewsko- 
Kozłowskiej. 


niki donoszą: Do arsenału wojennego w 
Woolwich nadeszło rozporządzenie, aby 
zamiast jak zwyczajnie pół miljona, fa- 
brykował odtąd tygodniowo dwa miljony 
nabojów karabinowych. 

Zara, 17 listop. Demarkacyjni ko- 
misarze na granicy turecko-czarnogórskiej 
zażądali powołania jeszcze jednego wyz- 
szego oficera tureckiego i jednego czar- 
nogórskiego. Dwaj delegaci udadzą się 
na widownię wojny, poczem linja demar- 
kacyjna oznaczoną będzie nieodwołalnie. 

Bukareszt, 17 listop. Izba przy- 
jęła jednogłośnie projekt adresu i uchwa- 
lila ministrowi wojny 400.000 franków 
kredytu na utrzymanie korpusu obserwa- 
cyjnego nad Dunajem i rezerw aż do 
grudnia. 

Wiedeń, 17 listopada. Krąży pogło- 
ska, że równocześnie z odmówieniem au- 
djencji ear wydał rozkaz przyaresztowa- 
nia Czerniajewa, gdyby wrócił do Rosji. 

Bruksela 17. listopada. „Nord“ po- 
twierdza prawdziwość punktów gwaran- 
cyjnych, które jako żądania Moskwy po- 
dała „Polit. Corr.* (patrz rubr. spraw 
wschodnich). Dodaje tylko, że oprócz 
tego żąda Moskwa, aby pewne dochody 
były obracane na miejscowe potrzeby, i 
aby dla przeprowadzenia ogólnego rozbro- 
jenia ludności obsadzono prowincje tu- 
reckie załogą z wojsk obcych 


kami, jak podczas powstania na Libanie. 


graph* donosi, 
Żołnierze, irlandzcy zostali napowrót po- 
wołani. „Daily News* donoszą, że Sa- 


bułu, i zatrzyma się w Paryżu. „Biuro 
Reutera“ donosi, że dwa pancerne okręty 
„Cyklop* i „Hydra“ mają być bezzwło- 
cznio armowane do służby. 


Telegrafowane kursa wiedeńskie. 
Lwów, dnia 17 listopada 
Jed. dług pań. w bnkn. 652 | Londyn 
w „  „. Wsrebr. 68-45 Srebro 
Losy połycz. z 1860 111 — |20-frankówka . 
Akcje banku narod. 851 — |Dukat ces. men. 

» „ kredyt. 153 —|100 mark niem. 6025 


Wiedeń. 17 listopada, 10 godzina 50 minut: 


Akcje Kredytowe . 139 50|Akcje kol. K.-L. 201 75 E 
„  Anglo-A.B. 6:—| » a Połnd. 7875 
» Unionbank. 53'—| „ Banku F.-A. —— 
„  Vereinsbank ——| „ Baubank.. —— 


Usposobienie: słabe. 
Wiedeń, dn. 17 listopada, 2 godz. — min. 
Akce. banku fr.-austr. —'— | Węg. Ostbahn . 27—- 
węgier. kredyt. 105 25|Galic. Indemniz. +4 — 


» anglo-austr. B. 6175/1864 Losy . . 180.— 
„ Unionbank. . 49 —jFranco-H.-Bnk —— 
„ kolei Kar.-Lud. 19850jVerkehrsbank . 80 — 
»  „ północnej . 178—|Tureckie losy 1325 
»  „ południowej 78 75)Baubank. . . — — 
» n» Alfóldskiej, 9450|Staatsbahn . . 259-- 
a  „ Elżbiety . 131—|Bankverein . . 55—- 
a  „ lwow.-czern.114.50|Wiener Bauver. 15 
»  „ węg.półn. . 9125|Węgierskie losy 68:75 
»  „ Rudolfa. . 103--|Markiniem.. . 60.10 
Wiener Baugesell, 6 45 


Usposob. : lepsze 

mark 
Staatsabahn . . 45050 
Kolej rumuńska 13:— 
Austr. banknoty 163 25 
Usposob.: — 


Berlin, mark 
Roszyj. noty bank. 256 10 
Akcje kredytowe . 230: 
Lombardy . 128-50 
Galicyjskie . 8825 

Paryż, 3%/, renta 70 50; Lombardy 163 — 

Telegramy zbożowe, Wiedeń 16go li- 
stopada. Okowita 28 50—. Bu da-Peszt. Fsze- 
nica 1145 — 11-60. Pszenica na jesień 10 50 10:55 
Berlin. Pszenica wrzesień - paźdz. 208—, Żyto 
loco 158, żyto na paźdz.-listop. 52:90, okowita 
loco 5220. — Szczecin. Pszenica na jesien 
205>— — pszenics na Wiosnę 208 — — —— 
rzepak 342 — mark. 


POCIĄGI KOLEJOWE: 


Odchodzą ze Lwowa : 

Do Krakowa: rano o godzinie 5 (pociąg 

czysto osobowy); po południu o godzinie 5 

minut 5 (pociąg mięszany); w nocy o godzi- 

nie 11 minut 26 (pociąg pospieszny). 

Podwołoczysk: (zgłównego dworca): o 

godzinie 6 minut 20 rano (pociąg pospie- 

szny); w południe o godzinie 12 minut 5 

(pociąg mięszany); w nocy o godz. (0 minut 

27 (pociąg osobowy). 

Do Czerniowiec: rano o godzinie 6 minut 
50; (pociąg pospieszny); w południe o go- 
dzinie 12 minut 50 (pociąg mięszany) ; w nocy 

o godzinie 11 minut 48 (pociąg mięszany.) 

Do Stanisławowa: (na Stryj): rano o go- 
dzinie 6 minut 5 (pociag mięszany) i o go- 

dzinie 5 minut 10 wieczór. 

Do Podwołoczysk: (z Podzamcza) w połu- 
dnie o godzinie 12 minut 26 (pociąg mię- 
szany; w nocy © godzinie 11 min. 32 (pociąg 
mięszany) 


B~ Do dzisiejszego numeru dołą- 
czają się ogłoszenia Księgarni 
Polskiej o taniej Bibljotece 
polskiej. 


Do 


IS/iwki 


Warszawa, 17 list, Ruch towarowy | 


o Płótno i bielizna 
dla tego niezbędną jest czasowa okupacja | 
tych prowincyj pod temi samemi warun- | == 
Londyn 17. listopada. „Daily Tole- il. RECHEN 
że wszyscy ore v DOWIE 
lisbury udaje się w poniedziałek do Stam- | 


| Owoce świeże 


|| Gromadziński et Comp.), ulica Kopernika 1. 2. 


. 122 55l 
ETE SE = 
| Tokarnia 
| waną, jest natychmiast do zbycia. Bliższa 
| wiadomość w Administracji „Kron. Codz.“ 


3 


Księgarnia w hotelu Zorża 
«poleca się z starannym dobo- 


poleca wyroby swoje optyczne, mechaniczne i 


"francuskie obierane 
na kompet poleca han- 
del korzenny F. W. 

Królikowskiego. 
we Lwowie. 


i Marcin Müller wata do za- 


kolejach Terespolsko-Kijowskiej, Brzesko- | 
ji drzwi. Sztuka 10 ct. Długości 120 centimetrów. 


(NA TOWI0Z 


: i | kosmetyków nieszkodliwych. 
Londyn, 17 listop. Poranne dzien- £ 


tykania okien 


ulica Sykstuska Nr. 17. 
Najtańsze źródło nabycia 


poleca 


Wyroby S. WÓJTYNSKI. 
Ulica Akademicka |. 2. 


blacharskie AAN orka 


Kołnierzyki i krawatki 
najlepsze poleca KAROL LANGNER ulica 


Trybunalska. 
Jana Schumanna 


Fà F 
PIECE 
pa PLAC MARJACKI. 

,. dó gotowania */, kilo 66ct. po 
| IN 0” KAROL BAŁŁABAN 
( JAJ! ul. Halicka. 
FRYZJER zakład fryzjersko-perukarski 
M plac Halicki |. 13. 


Najlepsny węgiel kamienny do kuchni i pie- 

ców pokojowych po 80 ct. za jeden cetnar z 

odstawą do domu. Zamówienia przyjmuje .Bióro 
ajencji plac Bernardyński |. 1. 


PJECE i żelazne po najniższych cenach u 
blaszane Konstantego Iskierskiego 


Š 2 ulica Teatralna 1. 11. 
Kapelusze "nowszego, fasonu 
Marcin i Antoni Miller 
ulica Halicka 1. 17 Lwów. 
Anman enseignant le français Panglais 
U ne aame et le piano a perfection cher- 
che des legons dans des familles distinguóes, on 
accepte des penstonaires, s'adresser a expedition. 
otrzymał 
handel 
Fr. Schabutha i Syna. 
Lwow. Rynek, l. 45. 
ul. Karola Ludwika 1. 3. ifilja 
ulica Krakowska 1l. 6. główny 
skład rękawiczek i krawatek. 


dla mężczyzn dami dzieci 
najtaniej wyrabia Cele- 
styn Grzeźułtka, w gmachu 
Banku hypotecznego. 
poleca w największym 
wyborze A. Groma- 
dzińska (przedtem K. 


żelazne najtaniej u 


M. Kostynowicz poleca swój 


oraz tełegrafy domowe 


Story 1 ŻADNZJE >"s"canstór:" 


ulica Kopernika 1. 2. 


8 główny skład zega- 
0 rów ściennych i kie- 

| | szonkowych ulica 
Sobieskiego 1. 3. 


do poruszenia nogą lub 
parą, bardzo mało uży- 


NAFTOWE. główny 


| AMP | skład M. JAKOB 
naprzeciw Teatru. 
sodu Em. SSLLOE JE 
poleca swój MAGAZYN MEBLI w zabudo- 
waniu teatralnem obok Kawiarni teatralnej. 


NAFTA. === 


P. Miączyńskiego. 
1 litr od 30 do 42 ct 
rt = A 
RUM 1 HERBATA |. 
j tunku polecaja LAT 

W eA WEIKO WSKI“. Ulica Halicka | 1 20. 
Erroko WN Seki 
plac Marjacki 1. 8., poleca swój nowo urządzony 
magazyn płócien po najtańszych cenach 
po tanich cenach po- 


Warkoczewa: m Baver 


przedtem 
L. Janowski. 
À p BROWSKI wykonywa cymarsko-siedlarskie 
, A rzeczy, jako też podróżne kufry, 
walizy i torby, futerały i inne galanterje. 
Ulica Piekarska, l. 10. 
EB. Elatoóowsixi, pluc św. Ducha, L 8. 
poleca Magazyn i pracownię sukien męs- 
kich, zaopatrzony tow. zag. i kraj. po cenach 
niskich. Próbki wysyła na żądanie franco. 


Chustki włóczkowe 


najtaniej sprzedaje nowy magazyn A. J. Połu- 
szkiewicza we Lwowie, plac Marjacki. 


- $ + < płac Marjacii li 
W. Zawadzki ee 


nia książek polskich i 


| francuskich i czytelnia obiegowa. 


Eie A herbaciane, kawowe i kompletne do 

> mycia serwisy ze stolikami najtaniej w 

magazynie porcelany i szkła T. Okornieki, 
Lwów, rynek l. 38. 

r a ; „poleca swoj 
Fryderyk Malzacherpyc wwie 
obówia damskiego i męskiego po cenach naj- 
umiarkowańszych ul. Teatralna l. 16. we Lwowie. 


z = PECH ea) Opraw18 
Pismo święte Dorego pięknie d 
o Fatali tanio A. Gertritz 
i Album Matejki kros gre" 

aT yprawy weselne z prawdziwego sre- 

j bra i złota, pierścionki i szpitki bu- 

kictowe, także slubne obrączki naj- 


taniej sprzedaje J. Dąbrowski ulica 
Halicka liczba 17. 


7 TDU D 

F. H. RICHTE Lang. Księgarnia, 
czytelnia polska i niemiecka, abonament wszelkich 
czasopism krajowych i zagranicznych. 


4 KRONIKA CODZTENNA. 
ANAA 00 FO 22 UGT ED SRA CT CO AA A GII A TE AA CE A KOJ CA M AA, EIA EJ EJ ©  a $. 


. Ą LI, AB | N Poleca najtaniej: 
; RAMA RA s Krawatki damskie i męskie — Parasole jedwabne i alpa- 


REA EB 4 BZ) A TZ > EOB 4 EEE EJ] A CESE, amuan 


r 
Poleca najtaniej: JOZEF 
Pasmanterje — Najnowsze guziki — Wszelkie podszewki 


R a, 


Ą 
SFzokkie gatanki koronek — Kwiaty i pióra — Wstążki || ulica Karola Łudwikałabok magazynu panów,| Lose: „Kaloszejkicokie | mala T tro 0 
we wszystkich kolorach — Kolnierzyki damskie i męskie J. K. Schayerów cuską i angielską—Wodę kolońską — Kapelusze męskie i EJ 
f Manszety w najnowszych fasonach — RNTE da (BRZOZIE. dziecinne — Wszelkie przybory do szycia i haftu. ą 
(monomono m WIE WEJ YW EO WEJ W ZEW WOW EE! W UZ WW ZI ERA WP ZJ Y EN CY TE W ZI WY II SET WP AWIEWECEWIEGIWIWIEWIEWYGWY D 


BOLESŁAW MIKULIŃSKI ENERE EE E EE E E E E E 


Dr. K. DĘBIGKI Karol Klimowicz KONKU CODZIENNEJ: Sa MIKU 


skład i pracownię sukien | Skład komisowy naszych c. k. patentowanych 


Z KDE pak ekom Zim awp ; 
EA pium pobiięjć sa grandid, Daai o n RE 4 A eż przy Ba PBC SWE 4 obok din oraz obfity ear zagranicznych i PODKRÓW 

„Ulica Karola-Ludwika, 33. Ordy- Marony włoskie „ , 29 ,|pana Kihmayera przyjmuje się pre- SRO s konie werik sa . oddaliśmy dla Galicji panu 187 3—3 
po "mo ma ECA papi śmałec psński s | 48 pumorma ioglwtaia so sig rasa e AE (ONSTANTEMU ISKIERSKIEMU 


SKŁAD OROWIA | U Kii mib zs | ZMIANA LOKALU. 


LĄ i 
Józef Sch warz damskiego, peka i dla dzieci w naj-igdzie nabyć można w E wyborze) Przeniosłem mój sklep do Rynku, 27. 
: ; - większym wyborze, oraz przyjmuje zamó-|Q© ERC WY XE3 wszelkiego rodzaju po|Pracownię przy ulicy Jagielońskej (Jezu- 
33 ulica Halicka, 21, we Lwowie. 1—? wienia miejscowe i z prowincji, wykonujejcenach umiarkowanych, oraz przyj-|ickiej) z pod l. 8, przeniosłem pod 1. 22. 


we IL WOW LEI. 
Upraszamy zatem łaskawe zamówienia do pana KONSTA NTEGO 
ISKIERSKIEGO nadsełać. Z szacunkiem 


Skład perfumerji, grzebieni, szczotek itakowe w najkrótszym czasie po cenach muje wszelkie zamówienia z prowincji i ziękując Szanownej Publiczności za - , z 
wszelkich artykułów do wybornej. toalety umiarkowanych. 16 14—? wykonuje takowe w najkrótszym czasie. |dotychczasowe zaufanie, upraszam i nadał L ESSLE R £ Com We W d 
damskiej i męskiej. Poleca swój obficie a Z szacunkiem o łaskawe wzgledy. — W sklepie lub w r M p. IE NIU. 
zaopatrzony skład perfumerji francuskiej FRANCISZEK OSTROWSKI Ignacy Cząstkiewicz.|pracowni przyjmuję obstalunki i reperacje. 

i angielskćj, oraz środki do farb. włosów. ulica Wekslarska (Kapitulna), 4. 29 8—? plac Bernardyński, 11. |15 14—? J. Jaremkiewtcz, blacharz. GRA" Panowie kupcy, ktorzyby mieli zamiar objąć składy dla pojedyn- 
m zem Erde mns: | wz YEAR EEE sE R p z u czych powiatów, raczą się zgłosić do pana Konstantego Iskierskiego. 


dostac da dody cohodchodcodce da dotare da desb dechet ME 


D 
aa a i e o a a a a A a da a A a da A ADRA 


mm a OGR UIN] POMIESZKANIE | DOGDNANGTKOTGDONMI |. „mmnasamanoswnazaswanowownawowwnnawiecaawić 


nabyć można 


cte iona LIL. piętrze przy ulicy Hetmańskiej, 6, obznajomiony z wszelkiemi czynnościami, 
ROCZNIKI CZGZUTK À LWÓW, plac Halicki, 14, poleca obficie składające się z pięein pokoi, kuchni: |(mogący się jak najlepszemi świadectwami | ; 7 %= sue gz mym pi zy r ym egl apl 


zaopatrzony skład rękawiczek krajowych i a 0. 
> y ; aI strychu i piwnicy — oraz SKLEP zaraz wykazać), szuka odpowiedniego zajęcia. 


we Lwowie, ulica Akademicka, 5, I. piętro. 


| 

Specjalny magazyn pap” Michat Koneczny) ŻAAL (0 WYNOJĄGA | oe wege ea m ee | PRACOWNIA SUKIEN DAMSKICH | 
| 
j 


zagranicznych , korniek kó. manatotóm, sacia 
od roku 1870 do 1875 sprzedają się tom|Szelek i krawatek, jakoteż rekwizytów do i p : Listy proszę przesyłać pod adresem 
po pięć złr, przeca 31 5—g pisania i wielki wybór towarów norym-| Bliższa wiadomość w kantorze l L. Chowski poste-restante, Lwów. 249—} 


bergskich jak najtaniej. 26 8—?Stroh. 0 


uskutecznia się wszelkie zamówienia sukien damskich podlug najnowszych 
paryskich wzorów, oraz przyjmują się listowne zamówienia na gotowe 


suknie balowe 


za umówioną cenę. — Również przyjmują się szlarki do plisowania 


przy ulicy Pańskiej, 7, dom pana Hanke. 
ZABAWEK Poleca swój nowo urządzony Rae Za- jeden elegancko umeblo- SZAFY SKLEPOWE w 
opatrzony SKŁAD i PRACOWNIĘ wany pokój kawalerski 3 
17 poleca 14—11 OBUWIA damskiego. męskiego i dla z opałem. bardzo dobrym stanie. 


Ex > LT» n dzieci po cenach najumiarkowańszych, F z 
arol D z przyjmuje zamówienia z prowincji iwyko-| Ulica Śtryjska, 23/A — wiadomość u do- Bliższa wiadomość w handlu 


we Lwowie, ulica Halicka, 6. |nuje takowe najspieszniej. 27 9—9} zorcy domu. 33 4—?| W. Bystrzonowskiego, plac Halicki, I1. czyli fałdowania na maszynie. 178 3—3 
s s = —— — | 8 © "W Iki = 2 r a . . .. 
- przepisy kole- —— y; = szelkie roboty, jako też i zamówienia z prowincji 
Najważniejsze. jowa i taryfy = „Józef Altar N |. | N uskutecznia się bezzwłocznie. 
pocztowe i telegraficzne, miary i wagi, wy-| Lwów, ulica Karola-Ludwika, 1, poleca 
kazy zpi Rae A na zimę palto od 20 złr. i wyżej kate T 1; A A s 
cyjnych itp, w ogóle co tylko dobry ka-|„ „ garnitur 22 ; : n d (padaczkę) leczy listownie 
lendarz odpowiadać może z dodatkiem wiel-|, > Menszykow „22 , „ [7 kilkunastoletniem chlubnem Swia- RE Æ lekarz specjalny drasig 
kiego działu beletrystycznego, to tylkojsurdut salonowy 16" 3 „ |dectwem poszukuje miejsca. Bliższa, Neustadt, Drezden, (Sachsen). 
s udacz powieściowy kar: 1873“. apro o D o », wiadomość w Administracji „Kro- 8.000 skutecznie wyle- 
gzemplarz 50 ct., na prowincję franko 60 ct., tuzin brania dziecinne i dla każdego wieku|njy; j ja 21 h. 175 5—60 
- JEDREERYIA s EAE w wielkim wyborze. 28 8—? niki Codziennej*. 32 T ezonye 


Dom bankowy i wymiany 


|. ISIDOR COHN .. 


SElad obu W 1 6 HERBA TA | RUM 
0 anach umiatkowi „/ZCZUTEK | POLU UM w najlepszych gatnnkach 


nych, za nadesłaniem starego bucika na 


miarę; przyjmuje także zamówienia z pro- ; [Polecają swoją fabrykę wyrobów kandyzo- jedynie we Lwowie u 
wincji wykonuje spiesznie i wysyła za] Prenumerata kwartalna wynosi wanych o aA iet ai E Aa $ Juliusza uh Wilhelma  1u1- 
załiczką pocztową.) 21 12—92 złr. 50 ct. — miesięcznie 85 ct.jpjężonia chrypee i kaszlu, jako też ek- 6 
L. DEMCZUK, Numer pojedynczy 20 ct. strakt słodowy we flaszkach i cukierki Ą D Ą M Ą 
Lwów, ulica Kopernika, 8. |5 18—% l pakiecik po 6 ct. 12 18 —30 ; . we LWOWIE, ulica Teatralna, få, i 


; w gmachu dr. Roińskiego, 
kupuje i sprzedaje wszelkie papiery wartościowe po 
kursie dziennym i udziela na takowe pożyczki gotówką. 
Wszelkie losy państwowe i prywatne sprzedaje za 
spłatą ratami. Przeprowadza pożyczki hipoteczne w 


instytucjach krajowych 1 zagranicznych. 


sma 


PIERWSZY ZAKŁAD 


CHEMICZNO-KOSMETYCZNY I KUMYSOWY 


Tr A.N A TEN A TOW IC% A, 
magistra farmacji, we Lwowle. ulica Sykstuska, 17. 


U Wezwanie !! 
© 0 

Ponieważ przedsiębiorca, pan 
Wencel B., przypadającą mi gorżko 
zapracowaną należytość pomimo za- 
ręczeń i przysiąg jego przeszło dwa 
lata uiścić zwleka, ja zaś nadal na 
jego zaklęcia żadnej wagi kłaść nie 
mogę, przeto wzywam go, aby mi 


Przyjmuje komisowo kupno i sprzedaż produktów 
rolnych i udziela na takowe zaliczki. 


biecenia z prowincji najpunktualniej i najspieszniej załatwia, 


Ma zaszczyt najuprzejmiej polecić Szanownej Publiczności 


sa W W. W Sce 


| uznany przez wszystkie fakultety medyczne i pierwszorzędne powagi lekarskie, jako też i tu w szpitalu powszechnym 
U stwierdzono, że „Kumys« jest najpewniejszym i najradykalniejszym środkiem przeciw suchotom, chrypkow, i 
| kasziom, niedokrewności i ogólnemu osłabieniu i wycieńczenin sił itp. — Cena flaszeczki 50 et. PAC 
A Oraz jedyne miejsce do nabycia po cenach najumiarkowańszych wszełkiego rodzaju kosme- $$ 
tyków wyrobu mojego za dobroć, których i nieszkodliwość ręczę. | A. 
Perfumy wszelkiego rodzaju, wody: kolońska, ateńska, lewandowa itp. Najświeższe pomady, fiksatuary, olejki $ 

do włosów, Środki przeciw parplom i wypadaniu włosów, Środki przeciw piegom i opaleniom słonecznym. 


pi _— |. WPFIROAGUMA Wa. m E S U 
Hraż zdbódnwki fo GGCAY WY ATENA MDD AA O. 


NB 


moją należytość do trzech dni za- Najprzedniejsze mydła toaletowe i lekarskie, tj. karbolowe, dziegeiowe, siarkowe, jałowe itd. 
„zw: ą , : ; Najprzyjemniejsze kadzidła salonowe i kościelne. Najwyborniejsze pudry i inne środki upiększające, jako to z 
placił, inaczej bowiem niegodziwe róże, blansze itd. Różne przetwory glicerynowe, cold-cremy, Środki wywabiające różne plamy z różnych materyj, 
i nierzetelne post anie tegoż i środki do farbowania włosów na czarno i ciemno, kity do klejenia szkła i porcelany, plomby do zębów, pasty 
POSE DOWANS REG i proszki, płukania zapobiegające psuciu zębów i ból zarazem onych uśmierzające. j $ 


spółki do publicznej podam wiado- Srodki dezinfekcyjne dla mieszkań, odzienia i naczyń. Octy toaletowe. Proszek perski che- | 
z micznie przyrządzony na móle, szwaby, pehły, pluskwy itd, 

mości, 196 1—1 Atrament: czarny, kolorowy do znaczenia bielizny i sympatyczny itd. r sala 

GF Wszelkie zamówienia uskuteczniają się jak najrychlej i najsumienniej, oraz wszelkiej informacyj udziela 


TYTUS KALINOWICZ, R a | fa Z szacunkiem 


jeden z wielu przez niego pokrzywdzonych. 197 1—? J IHNATOWIGZ. 


ZET YET OE) U ZZOZ OSIEK TAZTEPTCSEKA 
| | Selegraiy domowe. 


Ażeby P. T. Publiczności przedstawić dowód, że jedynie ja w Galicji służyć 


PO CHODZENIE CZLOWIEKA mogę najtańszym i najlepszym towarem, ogłaszam mój cennik: 
1 taster drewniany politurowany . . : 5 2 — zł. u ct. 
F 3 — 5 


l „ _ porcelanowy . KZ ay à 
i „ metalowy, złocony, lub niklem pociągnięty è e haaa MW 
1 przenośny w kształcie gruszki z drzewa orzechowego, z guzikiem 


i 
D 0 B 0 R P Ł C I 0 W Y "| z kości słoniowej i dwoma metrami jedwabnego sznurka Zw 10 „ 
1 sygnałowy z metalu, z guzikiem ze słoniowej kości . 3 n 40 a 

” 


przy ulicy Halickiej, 3, około Katedry, 
poleca swój 


"MAGAZYN I PRACOWNIĘ OBÓWIA 


dla dam, mężczyzn i dzieci 


z najlepszego materjału i dobrego wyrobu. — Licząc na zysk 
mały, a wiełką ilość odbiorców, staram się wyrobem taniego 
i trwałego obówia zasłużyć na względy Szanownej Publiczności. 


Zamówienia miejscowe jako też z prowincji 


uskuteczniam dokładnie i szybko. 8—9 
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BANANA NAARNANYTYOOATNANYNNAWWUWWYNNYI 
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n 
ameer 


PYPYYPPPYVYPYVYPPTTEPYTY! 


F. Głodziński 


we lwow ie, plac Marjacki, 7, obok 
apteki p. Mikolascha, 


Ba io PK towa labie Minn skrzynki z drzewa orzechowego, 
IKARLOLA DARWINA. | | poowinygy t 0 — w miare o AB di 7 
w przekładzie polskim PY KĘ jod ze zpiezeiędlana s3ybą za Nr, : 3 zę 

n 
n 


Ludwika Maslowskiego 1 kilo drutu woskowanego à o 3 : s i 4 
i n » gutaperkowego . . 10 


Wyszło z draku we Lwowie nakładem KSIĘGARNI POLSKIEJ. Pneumatyczne telegrafy kolejowe, tuby, aparaty fizykalne 
R 


z az 2 3 s 


Dziełem tem autor zamknął wykład swoich genjalnych teorji i hy- (indukcyjne) i kon duktory 


potez, któremi dziś tak żywo zajmuje się cały Świat, gdyż nowemi Z. 2 A Pi P: ; a 
badaniami swemi wprowadził Darwin stanowczy przewrót w uno po cenach jak najtańszych. poleca wysokiej WED * z aoi publi 
1 stanowczy przewrót we wszystkich niemal poglądach naukowych. | à : ; 

Dzieło to, jak wszystkie zresztą prace Darwina, zawiera takie boga- Zapraszam Ę T. Publiczność , ażeby raczyła przekonać SIĘ ZY N KR AWI EC KI 
A wiadomości z otaczającej nas przyrody, tak sake przyizyni w moim handlu, iż towar mój jest nie tylko tani, lecz zarazem M AGA 

Bię do rozszerzenia naszych wiadomości i rozjaśnienia umysłów, że wsty- + . ME A 

dem jest i niedorównaną lekkomyślnością zaniedbywanie poznania go. elegancki i trwały. kr zaopatrzony w wielki PE 
Wytworne wydanie polskie objaśnione jest przeszło stu rycinami naj- Tamże można nabyć = towarów najmodniejszych 


zagranicznych i krajowych, których zamówienia wykończa starannie i 
hj 5 Teda w jak najkrótszym czasie. 176 i: 


staranniej wykonanemi w Londynie pod okiem autora. R O L E T Y | Ż Ą L U Z J E 


Cena trzech tomów 12 zł.—w ozdobnej oprawie 14zł. 40 et. 


Można kupować pojedynczemi tomami (po 4 zł.). w wielkim wyborze. Jednocześnie zawiadamia, że w powiększonym lokalu urządził wielki skład 


l 5 gotowych sukien i skład ubiorków dla chłopezyków każdego 
Z wysokim szacunkiem ` wieku i po bardzo tanich cenach. 
s Poleca także najnowsze amerykańskie bundy nieprzemakalne , 


> | J Ca H R I S sd O RM | „e bardzo praktyczne. A 


161 8—? Lwów, uliea Kopernika, liczba 2. 


151 BAY" Wydanie jest już na wyczerpaniu. “Að 8—7 


Właściciel i odpowiedzialny redaktor Liberat Zajączkowski. Druk Kornela Fillera. 


